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Nowe materiały budowlane i bezrobocie.
Rozważane jest konkretne za gad 

nienie: w bieżącym sezonie ma być 
zużyty na budownictwo pewien ka­
pitał w postaci juz egzystujących 
płynnych środków rządowych i pry­
watnych oraz w postaci oszczędnoś­
ci społeczeństwa, które drogą wy­
siłków organizacyjnych skierowane 
być mogą na inwestycje budowlane.

O ile zmobilizowane w ten sposób 
sumy rozprowadzone będą do wszy­
stkich zainteresowanych w budow­
nictwie czynników, to znaczy do 
przemysłu budowlanego, do przed­
siębiorstw, do architektów i robotni 
ków, zmniejszą one powszechne bez 
robocie.

Jeżeli budownictwo najbliższej 
Przyszłości stałoby się rezultatem 
współpracy zainteresowanych czyn­
ników, to przy ograniczonej ilości 
metrów sześciennych budowli wy­
suwa się automatycznie na plan pier 
wszy podniesienie jakości każdego 
metra sześciennego.

Dzisiejsza technika krajów u- 
przemysłowionych nastawia się na 
zdecydowane wyodrębnienie funk­
cji nośnych i funkcyj termiczno - o- 
ś wie tle niowy eh budynku, to znaczy 

| na produkcję szkieletów drewnia­
nych, żelbetowych, żelaznych oraz 

I na wytwarzanie materjałów wypeł- 
| n iających.

Polska wraz z Górnym Śląskiem 
| stała się krajem uprzemysłowionym 

- posiada kopalnie rud i węgla, hu 
I ty, cementownie i inne fabryki. Pol­
ska technika budowlana nastawia 
się więc również w kierunku budów 
nictwa szkieletowego. Możemy —i 

ja zatem musimy produkować ma- 
|terjały o wyższym stopniu obróbki,
Iktóre, zastosowane w budownictwie i stwarzają wysoko wa i teściowy me- 
|b:aż budynku, decydując o podnie­
bieniu jego jakości. Byłoby błędem 
Isse przeciw naturalnej lin ji rozwojo- 
lW(‘j i z powodu a,nemji konjuktural 
pej i dezorganizacji niszczyć istnie­
li 9cy aparat wytwórczy, 
j Mimo nasycenia rynku „półpro­
duktami“ jak: cegła pełna, drzewo, 
Wapno, cement, właśnie w okresie 
represji ostatnich lat, zaczęły sobie 
k budownictwie wywalczać miejsce 
Produkty, stanowiące wyższy sto- 
ińeń obróbki surowca: owe mater­
iały nowe czyli zastępcze.
ŚELAZO w budownictwie.

, Stanowią one wykładnik zróż­
niczkowania funkcyj nośnych i ter- 
linczych — innemi słowy wykład- 

budownictwa szkieletowego. E-
|zystencja ich jest dla mnie dowo- 
l°m nastawienia techniki w kie- 
|llnku produkowania metrażu bu- 
• °wlanego o wyższej jakości.

Zjawisko to występuje w róż­
nych branżach. Jeżeli mówi się o 
szkielecie, nasuwa się przedewszyst 
Idem na myśl stal budowlana. Wy­
mienię dane, dotyczące żelaza, zuży 
tego w ostatnich latach do budowli 
szkieletowych, pomijając żelazo, w 
inny sposób zastosowane w budow­
nictwie. W latach 19JO do 1932 r. 
mimo nikłego ogólnego ruchu budo­
wlanego zużyto w Katowicach przy 
budowie domów wysokich 942 ton- 
ny konstrukcji żelaznej, w Warsza­

wie przy budowie Gmachu Central­
nego Telefonu i Telegrafu 2080 tonu 
na wielką skalę zakrojone jest też 
zużycie żelaza w gmachu To w. Pru­
dential.

Cyfry, dotyczące zużycia żelaza 
dla szkieletów w niskich domach 
mieszkaniowych są znacznie skrom­
niejsze. Ale z przedmiarów niebudu 
,-jącej się jeszcze niestety kolonji
Warsz. Spóldzeilni Mieszkaniowej 
na Makowcu, z praktyki budowy 
przez miasto Siemianowice dziewięt

RATUNEK JEST
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„Mag-'1 Nr. 1. radykalnie usuwa łupież i zapobiega wypadaniu włosów, cena
złotych ii. ,

„Mag“' Nr. 2. (nie farba) stopniowo przj wraca siwym włosom pierwotny ko­
lor, cena zł. 3, do nabycia wszędzie.

Wystawiam na Targach Katowickich stoisko 78. „Pharmachemia“, Fabryka
Wyrobów Kosmetycznych.

1 III.Targ i Katowickie-stoisko 28. Hala i. |
I SZTUKA KOŚCIELNA *
I Firma F. Kopaczyński i S-ka — Kraków, ul.Bracka2.
I przyjmuje wszelkie zlecenia w dziedzinie kościelnictwa. f
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poleca w najlepszych gatunkach

S. MENCZEL
KATOWICE, rynek 2 ( róg Mickiewicza 1)
Zanim cokolwiek z naszej branży kupicie na Tar­
gach Katowickich oglądnijcie nasze wystawy i bo- 
— — — gato zaopatrzone składy. — — —

I

Kapelusz i ubranie nie upiększą Panią oraz córkę Twoją jak

KREM - MYDŁO „HALINA“
Odmładza usuwa zmarszczki i wszelkie defekty cery, piegi, wągry żółte i

czerwone plamy.
Do nabycia, wszędzie. Do nabycia wszędzie.
O skuteczności zechce każdy się przekonać na Targach Katowickich sto­

isko 78. .Pharmachemia“.

nas tu jednopiętrowych ośnriorodzin 
nycli domków robotniczych i z do­
świadczenia przy budowie małych 
domów pod Warszawą, okazuje się, 
że prócz niezmiernie ważnych zalet 
swobody planowania, jaką daje wy 
łącznie system szkieletowy, wytrzy­
muje on całkowicie konkurencję bu­
downictwa centralnego. W niektó­
rych wypadkach kalkulował się na­
wet taniej, niż budowla z cegły peł­
nej — up. 1 metr szesc. domów ro­
botniczych w Siemianowicach, we­
dług danych arch. Dietz cTAnna, 
wraz z instalacją wodociągową, ga­
zową, elektryczną i kanalizacyjną 
wypadł 39 złotych 6G groszy.

W tych wszystkich wypadkach 
zamiast półproduktu, żelaza Walco­
wanego, stosowano produkt gotowy 
— zmontowany szkielet, zatrudnia­
jąc większą ilość rąk roboczych. 
Koszt żelaza w budynku ceglano-że- 
laznym wynosił 6 — 7 proc. kosztów 
ogólnych, zaś w budynku szkieleto 
wym podniósł się do 12 — 15 proc. 
kosztów ogólnych.

W. J.
BUDOWNICTWO SZKIELETO­
WE A PRZEMYSŁ CERAMICZ­

NY.
Przemysł cementowy - zorjento- 

wał się, że zbyt półproduktu - eemen 
tu sPada za Ostro — w stosunku do 
produkcji z r. 1928, która wynosiła 
1.000.000 to™, spadł on w r. 1931 
do 509.000 tonu.

Chcąc tedy znaleźć zatrudnienie 
rozszerzył swoją ekspansję na pro­
dukty wyższego stopnia obróbki — 
betony lekkie.

Przedtem koszt cementu w bu­
dynku wynosił ok. 3 proc. kosztów 
ogólnych, przy użyciu cementu na 
wypełnienia, np. na celolit wzrósł 
do 1.2 proc. kosztów ogólnych i wy­
żej.

W okresie całkowitej stagnacji 
budowlanej, bo w zeszłym miesiącu, 
grupa cementowni rozpoczęła pro­
dukcję nowego lekkiego betonu, di- 
mabetoimi oprócz znanego już daw­
niej oeloli tu.

Zatrudnienie cementowni wzra­
stać- będzie wraz z utrzymaniem 
wzgl. rozszerzeniem produkcji ma­
ter jałów wyższego stopnia obróbki,

Rozdrobnienie i słaba organiza­
cja przemysłu ceramicznego spra­
wia, że kryzys najsilniej się na nim 
odbija. Zdawaćby się m°gło, że bu­
downictwo szkieletowe pogłębia 
jeszcze depresję przemysłu cera­
micznego. Jednakże pogląd ten jest 
mylny. Żaden z dotychczasowych 
stosowanych materiałów wypełnia­
jących — czy to o podstawie cemen­
towej czy drzewnej, czy też z trzci­
ny czy słomy nie może samoistnie

► 
W każdym dom

u, w każdej szkole — św
ietna w

łóczka: Trójkąt w Kole ^
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służyć jako wypełnienie ściany zew 
nętrzmej budynku i występuje łącz­

enie z pustakami ceglanemi. idzie tył 
ko o to, że cały przemysł ceramicz­
ny, w ślad za cegielniami zachod­
nich połaci Polski, które zwiększyły 
zbyt pustaków w stosunku do zbytu 
cegły pełnej, wzbogacić musi swój 
zakres produkcji o lekkie i duże, na 
clające się do montażu i konstruk­
cyjnie zróżniczkowane płyty pnsta- 
lcoiwe.

Przy racjonalnem nastawieniu
przemysłu ceramicznego znajdzie on 
za pośrednictwem budownictwa 
szkieletowego nowe pole ekspansji, 
lak, jak je znalazł przemysł hutni­
czy, cementowy, drzewny i szklar­
ski — oraz nowe środki zwalczania 
bezrobocia, wypływające z podnie­
sienia technicznej jakości budynku. 
BU DOWNICTWÓ Bit EW MAN E 

AN AC URO N IZMEM.
Nie należy jednak mieszać kwe­

st ;j i najszybszego zaspokojenia gło­
du mieszkaniowego zk west ją bezro­
bocia. Jeżeli przy prymitywuem, tj. 
niezróżniczkowanem budownictwie 
eeglanem zbyt słabe zaintereso­
wanie innych przemysłów nie wy­
stępuje może jaskrawo, to. przy za­
spokojeniu głodu mieszkaniowego 
przez budowę domów drewnianych 
udział innych przemysłów zbliżałby 
się do zera. Kwest ja bezdomności 
mogłaby być wprawdzie pokryta 
niemal zupełnie zapasami drzewa w 
lasach państwowych i prywatnych, 
ale tak prymitywne załatwienie tej 
sprawy sparaliżowałoby inne prze­
mysły i uwielckrołniłoby bezro­
bocie.

Pomijając już rażącą niewspół- 
mierność techniczna,, socjalną i hi­
gieniczną takiego rozwiązani i kwe­
st j i budowlanej z punktu widzenia 
interesów konsumenta — inne prze 
imysły nie mogą dopuścić do wyru­
gowania ich z budownictwa. Bu­
downictwo bowiem nigdy, a tem- 
barclziej w okresie kryzysu nie mo­
że być traktowane jako zbiór kon­
kurujących ze sobą branż. Jest to o- 
beenie organizm, którego każdy 
człon ma swoją funkcję do spełnie­
nia. Zarówno hypertrofja jak i za­
nik któregoś z organów równa się 
chorobie, a nawet obumarciu całego 
organizmu.

Na początku niniejszego refera­
tu wyszedłem z złożenia, że wszyst­
kie związane z budownictwem prze­
mysły otrzymać mają przydział w 
preliminowanej na najbliższy okres 
pracy, która powinna być zresztą 
częścią planu długoletniego.

Przemysł drewniany, oprócz ..nor 
nudnego“ zainteresowania w budów 
nictwie w postaci zbytu drzewa 
mniej lub więcej obrobionego, ma 
swoje miejsce w nowych siunkcjo- 
nalizowanych sposobach budowania. 
Wytwarza on bowiem analogicznie 
do przemysłu żelaznego i cemento­
wego zarówno materiał szkieleto­
wy: drzewo budowlane, jak i mater 
jaty wypełniające: masonit, dyktę 
i jej pochodne, heraklit i tp. Pro­
dukcja dykt klejonych w Pc)lsce, ma 
terjału (par excell.) eksportowego,wy 
niosła w r. 1931 — ^2.000.000 zł., 
tj. 85 proc. produkcji z r. 1928. Spa­
dek o wiele mniejszy, niż w innych 
przemysłach w tym samym czasie. 
Po się tyczy heraklitu, to w r. 1930 
i 1931 sprowadzono do Polski 90.000 
m. kwadratowych rocznie.

Fakt, że materjał zagraniczny 
i to; produkt przeróbki ■ odpadków 
drzewa, znalazł w Polsce popyt na­
wet w okresie stagnacji, dowodzi, 
ze również przemysł drzewny nie mo 
że unikać drogi uszlachetnienia 
swej produkcji, którą tak pewnie 
kroczy przemysł cementowy, a w 
zakresie przemysłu drzewnego — 
branża dyktowa. Możemy produ­
kować z naszego drzewa i przy po­
mocy naszych rąk roboczych hera­

klit, masom.it, płyty Kuso, Doncuna, 
bgnolit, ten test, tropią, varjag i 
wiele, wiele innych. W tym roku po­
dobno w Leningradzie powstaje 
pięć nowych fabryk nmterjałów wy 
pełnia jąeych.

Im większe uprzemysłowienie 
branży drzewnej, tein większy za­
kres pracy zarówno dla sił wykwa­
lifikowanych jak i niewykwalifiko­
wanych.

Byłoby jednak utop ją przy pusz­
czą», że rozwój budownictwa szkie­
letowego ocłrazu przekreślić głęboko 
zakorzenioną tradycję budownictwa 
drewnianego i ceglanego). W okre­
sie przejściowym od rękodzielni­
czych do zmechanizowanych metod 
budownictwa oba systemy funkcjo­
nować bęcłą równolegle: nienatural­
nie forsowanie jednego z nich odbi­
łoby się ujemnie na ruchu budo­
wlanym.

POWSZECHNE BUDOWNIC­
TWO MIESZKANIOWE — IMPE 
RATYWEM GOSPODARCZYM.

Stczauryzowane pieniądze spo­
łeczeństwa i pomoc rządowa nie 
mogą być ryzykownie lokowane w 
złudnych nadziejach załatwienia 
kwestji głodu mieszkaniowego i bez 
joboeia wyłącznie przez budownic­
two ceglane i jeszcze bardziej ana­
chronicznie budownictwo drewniane 
w którem pieniądz odbywa zbyt bez 
pośrednią jak na okres kryzysu dro­
gę-

Im wyższy stopień obróbki mater 
jałów — tern więcej rąk i głów ro­
boczych znajdzie prace. Przy 
przetwarzaniu zwykłego żelaza na

lekkie konstrukcje żelazne, cemen­
tu nla lekkie betony, gliny na lekkie 
pustaki, drzewa na heraklit, dyktę 
celulozę — budownictwo ogarnia 
całokształt życia gospodarczego. — 
Staje się ano istotnie KLUCZO­
WYM CZYNNIKIEM EKONO­
MICZNYM'.

Każda złotówka, zainwestowana 
w budownictwie wyższego stopnia 
uprzemysłowienia rozprasza się po­
między szerokie kręgi zain teras owa 
n'ych. Jednocześnie zaś uprzemysło­
wione hu down bitwo ma na celu po­
tanienie, a nie, jak to mylnie przy- 
1 us zeza ją podniesienie ceny m. 
sześciennego. Budować nowemi me­
todami to nie znaczy budować luk­
susowy. Budownictwo o wysokiej 
jakości technicznej może być skrom 
mejsze od prymitywnego budownic­
twa tradycyjnego. Często jest ono 
nawet tańsze od budownictwa drew 
ulanego, gdyż np. darmo otrzymana 
szlaka, prqdukt odpadkowy, kalku­
luje się taniej od najtańszego drze­
wa.

W jednym z budowanych obecnie 
przezemnie budynków, gdzie zasto­
sowałem nowe konstrukcje i dużą 
ilość różnorodnych nowych mater- 
jałów w takim wyborze, że ilość - 
pozyeyj kosztorysowych mierna! się 
dwukrotnie podniosła. kalkulacja 
dla tego rodzaju budynku (sanator­
ium), mimo zwiększonego transpor­
tu wytrzymała konkurencję cegły 
pełnej produkowanej w cegielni o- 
bejk placu budowy.

Im większy zresztą szczebel u- 
przemysłowienia i zmechanizowa-

I nią budownictwa, tem większy za­
kres działania przedsiębiorców bu­
dowlanych, jako ORGANIZATO­
RÓW na placu budowy.

Architekci, jako fachowcy, repre 
zentujący prócz własnego interesu, 
interes konsumentów, nie mogą do­
puścić do popierania zacofanych 
metod — do zniszczenia pełnego a- 
paratu wytwórczości budowlanej, 
równającego się rozbrojeniu tech, 
u icznemu, tj. zaniechaniu i przekre­
śleniu tak osiągniętych, jak możli­
wych do osiągnięcia rezultatów s po­
leczy ch, techniczych i higjenicznycli

Bezrobocie branży budowlanej, 
oraz związane z nim bezrobocie ar­
chitektów. techników, robotników, 
nie może być rozwiązane li tylko 
planem doraźnym.

W myśl wniosków S. A. P w 
Warszawie na Zjazd Delegatów 
Stow. Argli. Polskich domagamy 
się od Państwa uruchomienia akcji 
budowlanej, a w szczególności przy­
stąpienia do opracowywania pro­
gramu technicznego, zarówno doraź 
nego, jak i dalszego, ażeby wszelkie 
poczynania budowlane nic były 
przypadkowe, ale ujęte w łożysko 
powziętego z,góry planu, wynikają­
cego ze zorganizowanej i świado­
mej swych celów Woli Państwa. — 
Wtedy myśl o uszlachetnieniu pro­
dukcji budowlanej, o podniesieniu 
jakości m. sześć., którego koniecz­
ność starałem się udowodnić w cią­
gu mych wywodów, okaże się jed- 
nem z ogniw zarówno w planie do­
raźnym, jak i programie ogólnym 
akcji budowlanej.

Sumienny Budowniczy poieca swoim klijentom tylko najodpo­
wiedniejszy materjał do krycia dachów

*

*
+

Materjał ten ma być: 
WYTRZYMAŁY, ABSOLUTNIE 
SZCZELNY, O ESTETYCZNYM' WY­
GLĄDZIE, ŁATWY dc. LUTOWANIA, 
WYMIANY I REPERACJI,

Maetrjałein tym jest tylko 
CZYSTA BLACHA CYNKOWA, WAL 
COWAN A Z CZYSTEGO CYNKU 
produkowanego w krajowych hutach.

Wszelkich informacyj udziela bez­
płatnie:

Muro Rozdzielcze Zjednoczonych 
Polskich Walcowni Blachy Cyn­

kowej w Katowicach. 
Telefony: 12-61 i 7-73,

+
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Ceny materiałów 
budowlanych.

W porównaniu z 1929 r. spadek 
cen materjałów budowlanych wyno­
si obecnie: dla cegły 40 do 50 pioc., 
dla drzewa 50 proc., dla marmurów 
materjałów kamiennych, granito­
wych i piaskowych 10 do 25 proc.

W artykułach skarielizowanych 
zmniejszeniu uległy bądź to ceny 
cennikowe, jak w żelazie, bądź też 
zwiększone zostały znacznie rabaty.

W rezultacie nie ulega wątpliwo­
ści, że ceny artykułów budowlanych 
osiągnęły obecnie poziom tak niski, 
że chwila obecna jest najwłaściw­
sza do budownictwa, które nigdy nie 
kalkulowało się tak tanio.

Pośpiech jest wskazany lombar­
dzie j, że we wszystkich przemyskich

związanych z budownictwem, Zapa­
sy sią niewielkie. Np . .w- cegielnio 
twie są one niższe o przeszło 50 proc. 
niż w r. 1929, podobnie zapasy ma­
teriałów drzewnych uległy tez po­
ważnemu zmniejszeniu i wykazują 
tendencję zniżkową.

Dyskusje budowlane 
wśród rzemiosła,

W izbie rzemieślniczej warszaw­
skiej odbyło się zebranie przy licz­
nym współudziale przedstawicieli 
zawodów budowlanych w sprawie 
akcji budowlanej w związku z bez­
robociem.

Przewodniczył obradom Prezes 
Izby Antoni Mencel.

Pod,starszy cechu murarzy p. Sta 
niski w Feliks Cretti w referacie

swoim przedstawił szereg zagad­
nień i poczynań, zmierzających do 
zmniejszenia bezrobocia przez wżrno 
żenić lub pobudzenie ruchu budow­
lanego na. ziemiach Rzeczypospoli­
tej. Po udzieleniu informacji odno­
śnie uchwal komisji budowlanej 
przy Naczelnym Komitecie do 
spraw bezrobocia i ustaleniu opinji 
zebranych jako materjalu do pracy 
Izby stołecznej rzemieślniczej w ak­
cji budowlanej — postanowiono na 
wniosek referenta powołać specjal­
ną komisję celem przygotowania sio 
so w a n y cli w n i os Im w.

Do komisji zostali powołani: 
starszy cechu murarzy Stef. Doma­
radzki. podstarszy Sr. Feliks Grelti 
oraz pp. Glbcer, Grabowski. Jan 
Kręćki, Lejman i Lilbieki.
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Polska drewniana, murowana, cementowa czy stalowa ?
• Na marginesie polityki budowlanej i kwestii

Ostatnio wobec rosnącego stale bezrobo 
ci a rzucono myśl jego złagodzeni« drogą 
celowej polityki budowlanej., Naczel­
ny Komitet do Spraw Bezrobocia przy 
Prezesie Rady Ministrów zajmuje się 
tą kwetją przygotowując odpowiednie 
wnioski dla Rządu. Potrzeba zrewido­
wania w tej sprawie zapatrywań tem- 
bardziej się wysuwa wobec pojawiają­
cej się tendencji realizacji na szerszą 
skalę i to nawet w miastach ,budownic­
twa drewnianego dc czego pozyskano 
również poparcie niektórych władz pań 
stwowych i instytucyj finansujących 
budownictwo. Nie wiadomo komu nale­
ży zawdzięczać tę ideę, można jednak 
stwierdzić z całym spokojem, że jest o- 
na, o ile chodzi o Polskę, przynajmniej 
o tych kilka wieków spóźniona, które 
upłynęły od śmierci Swimiem Wiel­
kiego. Na zachodzie buduje się jeszcze, 
czasami z drzewa, domki weekend owe 
lub altanki w podmiejskich ogródkach 
sźreberowskich, a w Polsce miałyby o- 
ne uzyskać prawo obywatelstwa nawet 
w miastach. Coś tu nie. jest w porząd­
ku!

Krzystny obecnie moment do pod­
jęcia na więks* ą skale budownictwa 
mieszkaniowego i do równomiernego 
złagodzenia rosnącego ciągle bezrobo­
cia w zasadniczych przemysłami pracu­
jących dla budownictwa zostałby dzię­
ki pomysłowi Budowania domów drew 
ulanych zupełnie zaprzepaszczony. — 
Polska posiadająca obecnie silnie roz­
budowany przemysł ceramiczny, ce­
mentowy, jak również z chwilą przyłą­
czenia Górnego Śląska, żelazny, zamie­
rza taki projekt reals ować w chwili, 
gdy na zachodzie, właśnie w czasie pa­
nującego kryzysu, rozpoczęto w ostat­
nich latach budować całe osiedla do­
mów i demków seryjnych oparte o 
współczesne zdobycze nowej techniki 
budowlanej budownictwa szkieletowe­
go, w którym, funkcje dźwigania pełni 
.i kielet żelazny, a wypełnia cegła pu­
sta, lekkie betony itp. materjaly za­
stępcze.

Lasy państwowe oraz przemysł 
drzewny znajdą i tak swój naturalny 
zbyt w urządzeniach wewnętrznego wy 
posażania budynków jak podłogi, 
drzwi, okna itp., a kryzys bezrobocia 
nie dotknie je w tak silnym stopniu jak 
inne główne przemysły pracujące d!a 
budownictwa, w szczególności: cegiel­
nie, cementownie i huty, w których co­
raz więcej gaśnie kominów, a wzrasta­
jąca ilość bezrobotnych kołacze po za­
siłki do rządu. Jeśli tedy planowana 
akcja ożywienia ruchu budowlanego 
ma być podjęta pod kątem "zmniejsze­
nie bezrobocia i złagodzenia panującej 
wśród mas robotniczych nędzy to nie 
może być chyba dwuch zdań co do te­
go że jedynie współczesne budownictwo

O obniżenie oprocentowania 
pożyczek budowlanych.
Przed niedawnym czasem mini- 

sterjum skarbu przedłużyło okres 
spłaty pożyczek budowlanych z 24 
do 36 lat. Jednak zarządzenie to nie 
rozwiązało całkowicie zagadnienia 
wysokości cen mieszkań w nowych 
domach, gdyż oprocentowanie oma­
wianych pożyczek pozostało bez 
zmiany.

Obecnie czynione są usilne stara­
nia ze strony zainteresowanych czy 
uników, głównie spółdzielni miesz­
kaniowych, o obniżenie oprocento­
wania, które wraz z kosztami za­
ciągnięcia pożyczek, wynosi 7 proc. 
w stosunku rocznym, podczas gdy 
kalkulacja komornego., odpowiada 
jąca obecnej sile płatniczej lokato­
rów nowych domów, nie pozwala na 
przekroczenie 3 proc.

Dowiadujemy się, że Minister­
ium skarbu odnosi sie przychylnie 
do powyższej 'inicjatywy. Sprawa 
ma być pomyślnie załatwiona w riaj 
bliższym czasie.

przy użyciu materjatów o wyższym
stopniu obróbki jak: lekkie betony 
(cclolit, dimabeton), cegła pusta i szkic., 
lot żelazny może dać naprawdę ko­
rzystne i maksymalne rezultaty w 
tym kierunku. Polska nie może się cof­
nąć całkiem wstecz pod względem tech­
niki budowlanej i kultury mieszkanio­
wej zamiast realizować u siebie współ-

Stan. zatrudnienia i obv n głów­
nych gałęzi przemysłu, związanych 
z budownictwem w pierwszym fewar 
tale r.b., budzi poważne obawy co do 
rozmiarów ruchu budowlanego w 
bieżącym sezonie. Sezon ten zapo­
wiada się jeszcze gorzej niż w ro­
ku ubiegłym, który wykazał znaczne 
zmniejszenie zbytu, wynoszące w po 
równaniu z latami.1928 i 1929.w ce­
ramice 40 proc., w hutnictwie 50 
proc., w przemyśle drzewnym 5.0 
proc.

Dodać należy, że spadek cer: ma- 
terjałów budowlanych stwarza dla 
budownictwa w roku bieżącym wy­
jątkowo dogodne warunki, które, 
winny być wyzyskane zwłaszcza, że 
nie jest prawdopodobne,. aby, wobec 
zmniejszenia zapasów obecny wybit­
nie wyprzedażom,- poziom cen ma­
ter jałów budowlanych mógł ulec 
dalszej zniżce.

Mimo wszystko zauważać, się da 
je,- że obniżka cen parcel obniżka 
kosztów budulca i robocizny, oraz.

bezrobocia.
dotyczę budownictwa, do które 

go już dojrzała zarówno przez posia­
danie odpowiednio wykształconych sil 
technicznych, jak również przemy­
słów, które również u nas dostosowują 
swoje możliwości produkcyjne do 
zmienionych warunków ekonomicz­
nych i związanej z tern nowej techni­
ki budowlanej.

szereg innych czynników natury fi­
nansowej nieznacznie wpłynęły jedy­
nie' na ożywienie ruchu b i do wlane­
go „doników familijnych podmiej­
skich6“.

Ruch ten dal się zauważyć w wo­
jewództwie stanisławowskiem i tar- 
nopolskiem. Niektórzy znawcy życia 
gospodarczego łączą z ruchem drob- 

' no-budowlanym znaczne nadzieje 
dla poprawy konjuktury i odparcia 
nacisku deflacyjneg. Wyjątkowo za­
powiada się nieco żywszy ruch bu­
dowlany w okręgu krakowskim.

W rozpoczętym sezonie bu­
dowlanym zatrudniono w sto­
licy 1500 osób. Szereg instytucyj 
państwowych ogłosił już przetargi 
na budowę nowych objekiów. Z ini­
cjatywy prywatnej rozwinięto ruch 
budowlany w mniejszym zakresie, 
niż w r. uh. Pewne nadzieje pfżywią 
żuje się w kołach budowlanych do u 
rzeczywistnienia akcji budowlanej, 
planowanej przez naczelny komitet 
do spraw bezrobocia.

„SZTUKA LUDOWA
G. Zabawski w Iruskawcu via Tar­
gach Katowickich w hali I. stoisko 36. 
WYSTAWIA:

Kilimy M. Ghamuły w Gli 
ni an ach, serwety i obrusy 
St. Miazgi w Frampolu, 
rzeźby E. Fajkosza Zako­
pane, pantofle i liafly za­
kopiańskie Z. Ozgowej- w 
Krakowie, oraz kilimy, 
leżniki, ink r ustać je, cera­
mikę huculską, pasiaki' 
łowickie itp. art. rzeczy.

Ściśle po cenach fabrycznych.
■W W————

Międzynarodowy Kongres Bu­
downictwa Inżynyirerskiego

w Paryżu.
W dniach 19 — 24 maja V. r. odbył 

się w Paryżu Międzynarodowy Kongres. 
Budowy Mostów i Budowli Inżynier-1 
skich, na którym byli obecni z Polski 
P- Dr. Inż. St. Bryla, Prof. Pol i. Lwow­
skiej oraz p. Dr. Inż. Stan. Kunicki, 
Prof. Polit. Warszawskiej. Bezpośred­
nio przed kongresem odbył się rów­
nież zorganizowany przez francuskie 
„Office Technique pour 1‘Utilisation 
de 1‘Aciev“ pierwszy międzynarodowy 
kongres podobnych biur, jakie istnie­
ją obok Stanów Zjednoczonych rów­
nież we Francji, Niemczech, Anglji. I- 
talji. Belgji, Holandji, Czechosłowa­
cji, Węgrzech i Polsce. Kougre- miał 
na.celu zapoznanie uczestników z meto­
dami działalności stosowanemu przez 
poszczególne kraje i ich porównanie 
jak również utworzenie międzynarodo­
wego biura propagandy stali, które bę­
dzie się trudniło zbieraniem i wymia­
ną doświadczeń w różnych dziedzinach 
stosowania stali osiągniętemu w róż­
nych krajach.

W czasach protekcyjnych tendencji 
charakteryzującej politykę gospodar­
czą wszystkich państw, które wszelkie- 
mi sposobami starają się at rudnie im­
port, kongres paryski wytycza niejako 
w pewnej dziedzinie nowe drogi. Za­
miast utrudnionej wymiany towarowej 
między państwami występuje dążność 
solidnego wysiłku nad podniesieniem 
chłonności poszczególnych rynków 'we­
wnętrznych i poszukiwanie dróg do te­
go wiodących. Należy uznać za fakt wy 
soce dodatni, że Szalejący protekcjo­
nizm nie przeszkadza realizowaniu mię­
dzynarodowej współpracy w tych dzie­
dzinach, w których ona posiada aktu­
alność i rację bytu.

Dia Polski posiadającej z jednej 
strony silnie rozwinięty przemysł że­
lazny i żelazoprzetwóri.zy, a jednoczeń 
nie w porównaniu z, hinerui krajami 
znikome'cyfry zużycia żelaza, sprawa 
wzmożenia konsumuj i żelaza jest szcze­
gólnie aktualna, gdyż łączy się jedno­
cześnie z problemem szalejącego bez­
robocia w okręgach przemysłowych.

Grecka cerkiew 
ratuje skarb Grecji.

Metropolita .Aden po odbyciu kotu 
iereneji z czynnikami rządowemu w 
sprawie utrzymania parytetu złote­
go drabiny, oświadczył, iż 1.300 cer­
kwi prawosławnych Grecji golowe 
jest oddać złote i srebrne naczynia 
liturgiczne oraz inne kosztowności 
skarbowi państwa.. Każda cerkiew 
złoży do skarbu na 10.000 drahm 
kosztowności. Akcja kościoła pra­
wosławnego w Greeii. celem popar­
cia waluty wywołała wielkie wra­
żenie uy całym kraju i będzie, jak 
się zdaje, zapoczątkowaniem wici- • 
kiej kampanji społecznej na rzecz 
oddawania prywatnych kosztowno­
ści skarbowi, celem wyratowania 
kraju od katastrofy finansowej:

OGŁASZAJCIE SiĘ 
w „POLSCE JUTRZEJSZEJ“.

ALKA-ELEKTRO-CEMENT

ZAKŁADY ELEKTRO Sp.zo.p.
ŁAZISKA GÓRNE

II
PRZEZ NOC
li — BUDOWLE BETONOWE 
ii — ZDATNE DO UŻYTKU !

A E. PUSZKIEWICZ L
KATOWICE, UL JORDANA NR. 1. TELEFON 16-91.

Fabryka wódek i likieiów
Poleca SPtCIALNOŚĆ: 

MAAG - DOCTOR - NAT COCHIN IMBIER KRAKOWIAK.
Ze swego oddziała I go
bezalkoholowe naturalne napoje orzeźwiające. Wystawia na Targach 

Katowickich (Kolumnada).

Dostarczamy codziennie świeże: „Majsa“ majonez sardelowy do sma
„Majsa“ sałatka mięsna rowania
„Majsa kotlety w galarecie „Majsa“ majonez do sosów remuia-
„Majsa“ sałatka śledziowa dowych.
Nasze wyroby są w każdej ilości do nabycia we wszystkich sklepach deli­

katesów.

„MAJSA“
Fabryka Majonezów i Salal.fk Mięsnych Sp. z ogr. o dp
KATOWICE, UL. KOŚCIUSZKI 45. TEL. I3-97.
Wystawia na III Targach Katowickich — Kolumnada.
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Ożywienie budowlane
pod znakiem zapytania.
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Przegląd III. Targów Katowickich.
Rewja stoisk.

„RADIUM“
zakłady radiotechniczne

Znane ocl roku 192(1 Zakłady Ra­
diotechniczne „Radium“ mieszczące 
się w Katowicach, przy u i Kościu­
szki 49, Telefon 14-80. wystawiają 
na III. Trgach Katowickich w ha­
li I. stoisko 55, swoje nowe modele 
svstemu amerykańskiego „Loftin— 
White".

Aparat ten śmiało można nazwać 
przewrotem w budowie aparatów 
radjowydi, w którym zastosowano
ostatnie zdobycze z dziedziny tech­
niki radjowej .

I tak jeszcze w roku 1929 apara­
ty radjowe miały transformatory 
o niskiej częstotliwości, w roku 
.1930 budowano aparaty z wzmacnia 
czem oporowym, obecnie aparaty 
radjowe z 3-ma lampami ekranowa- 
nemi systemu „Lotwin — White“ 
wystawiane na argach Katowic­
kich, łączą anodę wprost do siatki 
lampy następnej.

W Europie pierwsze aparaty te­
go typu ukazały się na Targach Je­
siennych. które odbyły się w roku 
1931 w Wiedniu i cieszyły się nad­
zwyczaj nem powodzeniem, tak. że 
sprzedawano je nawet do Niemiec, 
gdzie - - jak wiadomo — przemysł 
radjowy stoi na najwyższym pozio­
mie.

Chcąc krótko opisać ten typ apa­
ratu podajemy, że pierwsza, lampa 
ekranowana pracuje jako wzmac­
niacz wysokiej częstotliwości, druga 
również ekranowana jako and jon o 
dużej moc,y, w końcu trzecia ekrano 
wana, jako głośnikowa (pentoda), 
czwarta lampa służy jako lampa 
prostownicza i daje napięcie prądu 
stałego 500 volt.

Dzięki takiemu doborowi lamp, 
aparat len 3-lampowy dorównuje 
bezwzględnie aparatowi 5-lampo- 
weniu, oraz dzięki zastosowaniu naj 
nowszego systemu wzmacniacza, 
osiąga nadzwyczajną czystość 
dźwięków.

Nadmienić należy, że aparaty 
wspomnianego typu a mere kańskie­
go, buduje w Polsce jedynie i wy­
łącznie firma „RADIUM" w Kato- | 
wicach.

Znawcom i Amatorom racljo- 
wym zaleca się zwiedzenie stoiska 
wspomnianej firmy i przekonanie 
się o zaletach i wartości tych a pa­
ra tów.

PORCELANA
S. A. Ćmielów.

Dotychczas mieliśmy możność 
podziwiania porcelany ćmielowskiej 
na wystawie u głównego odbiorcy w 
firmie W. Czaplickiego (właśc.: Jan 
St. Czaplicki) w Katowicami przy 
uh Poprzecznej 2. Obecnie S. A. 
Ćmielów z okazji Targów Katowic­
kich okazała nam w całej rozciągło­
ści swą piodukcję, która na efek­
townych stoiskach posegregowana 
według działów, prezentuje się na­
der dodatnio.

Wielkie stoisko S. A. Ćmielów, 
która pragnie zwiedzającym przed­
stawić, co jest do nabycia w zakre­
sie porcelany u wspomnmneg > wy­
żej głównego odbiorcy, przedstawia 
w zakresie porcelany stołowej ser­
wisy jadalne, do białej kawy, do czar 
nej kawy, garnitury śniadaniowe i 
t. p.

W zakresie porcelany galanteryj­
nej wazony, bombonierki, eukier- 
niczki, popielniczki i t- p.

Dział porcelany białej grupuje ta­
lerze, salaterki, półmiski, filiżanki 
maszynki do parzenia kawy, dzban­
ki, mieczniki, cukiernice i i- p. 

Specjalność fabryki: porcelana

restauracyjna dekorowana i biała 
reprezentowana jest przez wspania­
łe serwisy, w cenie wyjątku, o przy­
stępnej.

H. Białecka
Wytwórnia wyrobów skórzanych 
pantofli. Zakopane. Krupówki 26.

Powyższa wytwórnia, znana sze­
roko w Polsce, a na Podhali cieszą­
ca się rzadką popularnością wśród 
letników i kuracjuszów naszych u- 
zdrowisk, na Targach Katowickich 
w hali I zajmuje estetycznie uiządzo 
ne stoisko nr. 40.

Wspaniała wytwórczość tej rdzeń 
nie polskiej firmy, utrzymana w sty­
lu zakopiańskim, przedstawia wy­
konane we własnej pracowni barw­
ne gunie, bluzki, serdaki, pantofle, 
albumy i mnogości innych ptzedmio- 
tów, a wszystko harmonijnie zdobne 
w bogate hafty, plecionki ; wyciska 
ne na skórze ornamenty.

Miłą niespodziankę przygotowała 
ta artystyczna wytwórnia dla Pań, 
które w sezonie letnim swój szyk u- 
zupelniają wytworną tore ulu; zako­
piańską,, firmy H. Białecka, lak po­
szukiwaną na terenie lokat i, m. -— 
Piękne Panie przy stoisku wspom­
nianej wytwórni mogą przebierać o- 
becnie w wymienionych torebkach. 
Mnogość gatunków tych torebek, za­
stosowanych do użytku codziennego, 
jak i stanowiących uzupełnienie wy­
tworniejszych sukien — jest galan­
terią pociągającą i konieczną, godną 
pełnego zainteresowania się tak 
przez Panie jak i kupiec iwo.

Łóżko połowę
,, Mi ko bor“.

Targi Katowickie grupują kilka 
poważniejszych wynalazków, wśród 
których zaciekawia ogół, a szcze­
gólnie oficerów, autornobilistów, tu 
rysiów, myśliwych, harcerzy oraz 
przedstawicieli domów wycieczko­
wych — lekkie, składane łóżko po­
łowę, przedmiot niezmiernie prak­
tyczny. Łóżko to, nadzwyczaj lek­
kie, wytrzymujące obciążenie 300 
kg. można w jednej minucie zapako 
wad do futerału i nosić jak strzelbę 
na ramieniu lub walizę. Praktyczne 
jest pod każdym względem. Dal­
szym sukcesem firmy jest wyprodu 
kowanie 2 — 3 osobowych kajaków, 
lżejszych jak wszystkie inne i o 
200 —• 300 zł. tańszych od innych.
Podobnie godnemi są wielkiej uwa­
gi kombinowane i niezmiernie prak 
tyczne namioty wspomnianej firmy 
oraz 1 funtowe stołeczki połowę. Pro 
dukcja ta to specjalności sportowe 
krajowe, o zdobycie zastępstwa na 
które usilnie zabiega zagranica.

Niezmiernie praktyczne w uży­
ciu a tanie te przedmioty wytwór­
czości firmy „Mikobor“, godnemi 
są zwiedzenia przez znawców.

Sztuka Ludowa G. Za- 
bawski w Truskawcu.

W hali I. rzuca się w oczy barw­
ne, pociągające artystycznemi wy­
robami sztuki ludowej stoisko, nr. 
30 i stale grupuje licznych zwiedza­
jących Targi Katowickie. Na sto­
isku tein tak z praktycznych jak i 
artystycznych eksponatów wyróż­
niają się: kilimy glin bańskie, rzeźby 
zakopiańskie, hafty zakopiańskie, ce 
ramika huculska, pasiaki łowickie, 
a dalej cenne inkrustaqje, leżaki i 
mnogość innych wyrobów, sprzeda­
wanych po cenach fabrycznych i 
znajdujących wielu odbiorców.

Dom Meblowy
K. śliszka.

W Hali I. Stoisko 14, firma K. 
Slischka, wystawitrwspaninłą sypiał

nią mahoniową „Trape“ wj kła daną 
wewnątrz jaworem. Sypialnia ta jest 
w swoim rodzaju oryginalną, ponie­
waż zastosowano najnowsze zdoby­
cze techniki np. lustro i szafkę toale 
Iową można dowolnie ustawić mori.- 
szając podstawą danego przedmiotu 
tz. „systemem kręcenia“.

Zwiedzającym Targi Katowickie 
oraz wszystkim zainteresowanym po 
iecatny specjalnie firmę K. Slischka, 
Dom Meblowy w Katowicach, ul. M. 
Piłsudskiego jako firmę rdzennie 
śląską, gdzie w bogato zaopatrzo­
nych składach należy w pierwszym 
rzędzie swoje zapotrzebowanie po—

' krywać.

Pharmachemja
Na Targach Katowickich w hali 

I-ej, stoisko Nr 78, zwraca, po wszech 
ną uwagę ładnie urządzone stoisko 
firmy „Pharmachemja“ z Bydgosz­
czy, własność Mag. Farm. Wacława 
PaździerSkiego, posiadającego fa­
bryczną składnicę Laboratorjum 
Chemiczno - Kosmetycznego, której 
specjalnością są: balsam na włosy, 
„Mag“ Nr. 1 i „Mag“ Nr. 2, środki 
kosmetyczne do pielęgnowania ce­
ry, włosów, zębów itp. W stoisku 
tern w oryginalny sposób — bo na 
żywej reklamie — udowadnia się 
skuteczność kremu „Halina“. W stoi­
sku demonstrują chłopca, u którego 
pół twarzy pokryta jest piegami,.dni 
ga połowa zupełnie czysto dzięki 
stałemu używaniu kremu „Halina“, 
który w zupełności usuną! piegi.

Za swą skuteczność wyroby ek­
sponowane na. stoisku zostały odzna­
czone na P- W- K- w Poznaniu i wy­
stawie we Florencji oraz largach 
Wileńskich najwyższem odznacze­
niem „Gran Premio“ i zlotem i me­
dalami. Wszyscy, którzy chcą wyle­
czyć swą. cerę, ratować włosy — win­
ni się bliżej zainteresować wyroba­
mi tej firmy, która wystawia ekspo­
naty własne i jedynie krajowe, któ­
re zwłaszcza dziś winniśmy popie­
rać.

Sztuka kościelna.
Na Targach Katowickich w Holi 

I, stoisko Nr. 28, wystawia własne 
wyroby z dziedziny sztuki kościel­
nej firma F. Kopaczyński i S-ka — 
Kraków, ul. Bracka. 2.

Ponieważ krakowska ta firma o- 
piera swą wytwórczość na przewspa- 
nialych motywach sławnych kościo­
łów wawelskiego grodu oraz idąc w 
kierunku zachodnim wprowadza no­
wą dziedzinę sztuki kościelnej i do 
niej kierują się wszyscy, doceniają­
cy znaczenie sztuki kościelnej — 
stoisko to godnem jest zwiedzenia 
przez wszystkich, dla których ko­
ściół jest nietylko domem modlitwy, 
ale i przybytkiem piękna.

F. Kalesse Fabry­
ka kas pancernych
Katowice, Plebiscytowa 8. tel. 20-61 

Hala L stoisko 7.
Fabryka F- Kalesse, zasłużona w 

zakresie produkcji krajowej i zaufa­
na najpoważniejszych firm i insty- 
tucy.j w Polsce, wystąpiła na Tar­
gach Katowickich nader okazale, 
przedstawiając następujące dziedzi­
ny swej produkcji:

1) Meble biurowe ze stali, nie­
zmiernie praktyczne a efektowne w 
wykonaniu, poprostu wieczne w 
trwałości a tańsze stosunkowo od 
mebli drewnianych- Meble te, . rożen 
tujące się pod każdym względem do­
datnio są ze względu na ogniotrwa- 
łość objektem zainteresowania sfer 
przemysłowo - kupieckich.

2) Biurka stalowe oraz szary do 
i egisiratury, tak pełne zalet ze wzglę 
idu na ogmot rwał ość, a zastosowane 
powszechnie zagranicą, cieszą się po 
ważniejszym zbytem.

3) Dalszą specjalnością fabryki, 
prezentowaną na Targacn, są re­
gały stalowe cło książek oraz stoły 
do maszyn do pisania, niezmiernie 
trwałe, tanie i wygodne.

4) W chlubnej dla siebie dziedzi­
nie fabrykacji kas pancernych fa­
bryka F. Kalesse wystawia, kilka mo 
tleli kas z tajnymi zamknie.nam i, o- 
raz dalsze specjalności, jak kasy 
pancerne „Dianmnt“stanowiące włas 
ną specjalną konstrukcję firmy i 
wykonana wyłącznie w jednej wiel­
kości. Wnętrze kas jest okrągłe, a 
to celem umożliwienia jak najsil­
niejszego uzbrojenia betonowego 
wszystkich ścian, nadają, się kasy 
„Diamant!“ specjalnie do przecho­
wywania przedmiotów wart- ścio- 
wy eh i drogocennej biżuterji, następ 
nie: drzwi betonowo - pane rne do 
skarbców; kasy betonowo - pancer­
ne; ogniotrwałe szafy do ksiąg; 
szafy do maszyn do pisania; szafy 
do rysunków; szafy zapadkowe; sza 
ly do registratury; biurka stalowe; 
stoły do maszyn do pisania; osłony 
do stołów płatniczych; regaty do 
ksiąg otwarte i zamknięte; regały 
żelazne dla składów i archiwów; sza­
fy żelazne do wmurowania; kasetki 
stalowe.

Fabryka Wódek 
i Likierów.

Hurtownia Win krajowych i zagra­
nicznych E. Paszkiewicz w Katowi- 

, , j each.
Na Targach Katowickich pod ko­

lumnadami wystawia znana firma 
E. Puszkicwicz swoje wyroby, jak:

Maag - Doctor, wódka zioiowo - 
lecznicza wyrabiana z korzeni i 
ziół leczniczych, już ocl" lS6i> roku 
znana i przez lekarzy zalecana, na, 
1-szej Ogólno Krajowej Wystawie 
Gosp. - Spożywczej nagrodzona du­
żym srebrnym medalem.

Następnie „Krakowiak“ (ikier 
ziołowy), staropolski likier żołądko­
wy, Nat. Cochin Imbier wyrabiany 
z naturalnych korzeni iinbierowych 
z dodatkiem ziół leczniczyb.

Cherry - Ekstra (likier wiśnio­
wy) z najprzedniejszych soków wiś­
niowych wyrabiany, „Jutrzenka“ li­
kier ziołowy tzw. „Wojko ‘ gorzka-

Poza wyrobami własnemi prowa­
dzi firma E- Paszkiewicz pierwszo­
rzędne koniaki francuskie oryginal­
ne i mieszane- Jam. Rum Old Kink­
ston, oraz pierwszej jakości winią 
węgierskie słodkie i wytrawne.

II Oddział, to fabryko napojów 
bezalkoholowych pod nazwą. „Vita“ 
gdzie wyrabia się naturalne napoje 
orzeźwiające, jak: Krachcl wiedeń­
ski, „Nekla?-“ lemioniada o smaku 
piwa jasnego i ciemnego Napoje te 
są wyrabiane łiygienicznie i na a- 
paratach najnowszej konstrukcji, 
które na specjalnych filtrach wodę 
odkiełkowują i filtrują.

Oddział III to nowo utworzona 
Fabryka Chemiczna „Almeco“ Co, 
która przystąpiła do wyrobu soków 
i extraktow do lemoniad, pasty do 
wyrobu soków owocowych, extrakty 
„Selco“ do lemoniad, farb nietrają­
cych, oraz aromatów do wyrobów 
cukierniczych.

Powyższa fabryka bogata, w do­
świadczenie, w zbycie swej produk­
cji wybiega daleko poza teren Wo­
jewództwa śląskiego, utrzymując 
łączność handlową z najpoważniej­
szymi odbiorcami w dalszej Pol­
sce, co najlepiej świadczy tak o jej 
własnej jak i reprezentowanej pro­
dukcji.

aß* A eß* aß* aß» #8* aß» aß*
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Wewnętzna akcja budowlana
w przemyśle.

Doskonałe sałatki 
„Majsa“

Na Targach Katowickich pod ko­
lumnadami urządziła firma „Majsa“ 
z Katowic, stoisko w którem »3 sta­
wia i sprzedaje swoje znane i dobo­
rowe sałatki mięsne, śledziowe, ma­
jonezy, majonezy serdelowe, kotle­
ty w galarecie, rolmopsy w majo­
nezie itp., na miejscu poza sprzeda­
żą w puszkach podaje się także za­
kąski z sałatkami po minimalnej ce­
nie reklamy.

„Majsa“ Fabryka Majonezów 
Mięsnych Sp. z o. o. mieści się w 
Katowicach, przy ul. Kościuszki 45, 
jest jedyną tego rodzaju fabryką na 
Śląsku, której brak dawał się kupiec 
lwu odczuwać, wstępnym bojem zdc 
była sobie uznanie.

Powyższa firma dostarcza swo­
je wyroby w puszkach przez pocztę 
względnie swojem autem do miejsca 
dostawy.

„Chronoszkło“
— Częstochowa.

Zwiedzając 111 Targi w Katowi­
cach, wysuwa się na pierwszy plan 
stojsko, wystawiające szkło nieroz- 
pryskujące się produkcji krajowej 
pod nazwą „Chronoszkło“6.

Jest to szkło zawierające mię­
dzy warstwami masę gmnisią, nie- 
pozwalającą przy rozbiciu pojedyń 
czym cząstkom rozdzielić’ się. Masa 
ta nie zmienia wcale koloru i nie 
absorbuje promieni, tak, że takową 
można jedynie stwierdzić przy u- 
warstwowieniu się szkła. Wobec 
wielkich zalet tego produktu jak 
również spoistości i przeprowadze­
niu całego procesu produkcji przy 
wysokiej temperaturze nadaje się 
„Chronoszkło“ zastosować jako 
wzierniki do kotłów, w cieńszych 
zaś taflach do samochodów, wago­
nów kol., tramwaj!, samolotów, wię­
zień, szpitali psychj atrycizn ych, 
również jako ochrona w bankach i 
sklepach jubilerskich etc. fetci. W 
grubszych taflach poza tern do re­
flektorów okrętowych, czołgów, sa­
mochodów pancernych.

„Chronoszkło“ nie przepuszcza 
kuli karabinowej, co zostało stwier 
dzone przez odnośne władze.

W niedalekiej przyszłoci artykuł 
ten znajdzie bardzo szerokie zasto­
sowanie.

W wielu państwach a także i 
eściennydli istnieje już przymus ze 
względu na bezpieczeństwo publicz 
ne szklenia wszelkich pojazdów za­
robkowych szkłem nierozpryskuią- 
cem się.

„Chronoszkło“ może być sporzą­
dzone we wszelkich dowolnych ko­
lorach i dlatego nadaje się również 
do gabinetów lekarskich, szpitali, 
labojratorji etc.

Generalnym przedstawicielem 
na Polskę i W. M. Gdańsk jest: p. 
Maurycy Fischler, Kraków, ul. Bo- 
nerowska 9, tel. 11928.

Durczewski S S-ka
Fabryka grzebieni i guzików.

W hali I-szej na stoisku 97, wy­
stawia jedyna w Polsce Fabryka 
Wyrobów Galanteryjnych — Dur­
czewski i S-ka z Chełmży na Pomo­
rzu, której właścicielem jest p. Ig­
nacy Durczewski.

Fabryka ta wyrabia z galalitu 
wszelkiego rodzaju gąlanterję, kom 
piety cloi sałat, łyżki galalitowe do 
zimnych potraw, następnie grzebie­
nie, guziki i wyroby iogo|we.

Dotychczas galar ter ję z galali­
tu sprowadzano z Niemiec, obecnie 
gdy wspomniana firma po wybudo­
waniu swej fabryki zaczęła wyra­
biać w pierwszorzędnej jakości o 
wiele przewyższające w gatunku 
od niemieckich wyroby galalitowe i 
w cenie bezkonkurencyjne, możemy 
i powinniśmy całe zapotrzebowanie 
pokrywać w tej firmie, jako jedy­
nej w kraju.

Wyroby Zakopiańskie
Zofji Emanowej.

P. Zofja Emanowa, posiada w 
hali głównej piękne stoisko, ilustru­
jące ręczne wyroby zakopiańskie z 
własnej pracowni, które zwłaszcza 
na Śląsku cieszą, się powodzeniem i 
popytem.

W stoisku znajduje się wielki wy 
bór wyrobów ze suki'a jak: hafto­
wane pantofle, serdaki, guńki, cza­
peczki, torebki, poduszki, makatki, 
oraz ze skóry torebki, portmonetki, 
portfele, zakładki, okładki, teczki i 
t. d.

Wyroby z pracowni p. Z. Emano­
wej, zostały kilkakrotnie odznaczo­
ne a między inUemi na P. W. K. w 
Poznaniu i na II TargaehWileńskich 
wielkim medalem srebrnym, na II 
Targach Katowickich otrzymała 
dyplom uznania.

Ze względu na stosunkowo ni­
skie i konkurencyjne ceny, zaleca 
się zwiedzanie tego stoiska w hali 
I Kr. 83.

Kosmetyka.
Wielokrotnie odznaczona na mię 

dzynarodowych wystawach Fabry­
ka Perfumeryjni) - Kosmetyczna 
„Neige tle Fleurs6 we Lwowie, Zy- 
baiikiewicza 9, propaguje na Tar­
gach Katowickich kilka artykułów 
ze swojej wytwórczości. Szczególnie 
stoisko wymienionej fabryki nr. 36 
w hali I jest oblęgane przez dbałe 
o siebie Panie, pragnące po wielu 
zawodach zapoznać się. z właściw­
szym dla kobiet kremem „Neige de 
Fleurs — Kwiat Śnieżny66. Krem 
ten bowiem znany od lat, usuwa z 
pozytywnym skutkiem wągry, pie­
gi, zmarszczki itd. i twarzy nada­
je młodzieńczy wygląd. Stoisko to 
zapoznaje licznych zwiedzających 
z szamPonem „Kwiat Śnieżny66 bę­
dącym ostatnią zdobyczą nowocze­
snej kosmetyki. Szampon ten w dzia 
laniu swem jest niezastąpiony, 
szczególnie w wypadkach, gdy in­
ne środki lecznicze włosów zawio- 
diy.

Stoisko to interesuje również 
sportowców, którym wiadomo, że 
wódka Diana jest nieodzownym 
środkiem do nacierania przed każ­
dym sportem.

Wytwórczość dr. Oetkera
Niezmiernie efektownie urządzo 

ne oraz z wielką kulturą obslugiwa 
ne stoisko D-ra Oetkeraj, Gdańsk, 
Oliwa,, zastąpionego przez b. ruchli­
wą firmę Kurt Freytag w Katowi­
cach, ul. Kochanowskiego 10 zapo­
znaje dokładnie zwiedzających Tar 
gi z wyrobami tej firmy jak: prósz 
ki do pieczywa, cukier waniljowy, 
proszki kremowe, oraz przeróżne w 
smakach legam iny. Jakkolwiek wy 
roby fabryki Dr. Oetkera są pow­
szechnie znane i stosowane, na sto­
isku swem firma częstuje zwiedza­
jących przyrządzonymi wyrobami, 
mającymi plastycznie udowodnić, 
jakie wyśmienite w smaku rzeczy 
można osiągnąć.

Wskutek ostatnich ograniczeń 
przywozu węgla do Francji, przy­
wóz węgla zagranicznego spadnie do 
18 inilj. ton rocznie (wobec około 32 
milj. ton sprowadzanych w ostat­
nich latach). Kopalnie, które w więk­
szości dotychczas świętowały 8 dni 
w miesiącu, będą mogły zwiększyć 
swój byt i stan zatrudnienia. Dzię­
ki ostatnim zarządzeniom w dzie­
dzinie węgla, Francja wkracza cał­
kiem zdecydowanie na drogę protek­
cjonizmu. Dalsze ograniczenia przy­
wozu węgla są nie do pomyślenia 
bez zagrożenia zaopatrzenia gospo­
darki francuskiej w środki opalowe.

Ciężkie stosunki mieszkaniowe spo 
wodowały Województwo Śląskie wspól­
nie z Zakładem Ubezpieczeń Pracow­
ników Umysłowych w Królewskiej Hu 
cle do zachęcenia osób postronnych do 
budowy domów mieszkalnych przez u- 
dzielanie tanich pożyczek budowlanych 
oraz do energicznego samodzielnego 
popierania myśli koniecznego złagodzę 
nia nędzy mieszkaniowej przez budo­
wę własnych domków dla pracowników 
Województwa Śląskiego. Bezecz jasna, 
że Województwo starało się pobudzić 
także zainteresowanie zarządów prze­
mysłowych dla sprawy złagodzenia nę­
dzy mieszkaniowej przez wzmożenie 
akcji budowlanej.

Uznania godnym taktem jest, że 
Zakłady Hohenlohego S. A., jako pierw 
szy zarząd przemysłowy, podjęły ini­
cjatywę Województwa, starając się 
praktyczne zarządzenie kwestji usunię 
cia nędzy mieszkaniowej przeprowa­
dzić na racie w ten sposób, że pomimo 
ciężkiego położenia gospodarczego, wy 
budowały własnym kosztem i bez ob­
cej pomocy, tj. niekoi zystając z kre­
dytów Województwa wzgi. Zakładu U- 
bezpieczeń Pracowników Umysłowych, 
13 podwójnych domków mieszkalnych 
dla robotników, oddając je na własność 
robotnikom swych kopalń węgla 
„Maks“ i „Wujek“ na tak dogodnych 
warunkach, jak tylko je sobie wyobra­
zić można.

Wybudowano: 6 podwójnych dom­
ków mieszkalnych w gminie miejskiej 
Katowice, mianowicie w Brynowie. — 
Chodzi tutaj — jak już wiadomo — o 
podwójne domki mieszkalne, z których 
każdy składa się z 2 pokoi i kuchni, 
strychu, piwnicy i budynków gospo-

NA TROPIE OSZUSTÓW PRA­
SOWYCH.

Ostatnio ujawniono, że szereg o-
seb na terenie okręgu przemysłowe­
go podaje się nie tytko za dzienni­
karzy ale i za członków wspomnia­
nego związku zawodowego i pod 
formą rozlicznych obietnic, skada- 
nych w przemyśle i handlu, wyłu­
dza poważniejsze kwoty.

Uchodziło to tak długo, dokąd 
nie uczyniono do wspomnianej or­
ganizacji doniesienia. Po całkowi- 
tem zbadaniu zarzutów przeciw o- 
szustom sprawa zostanie skierowa­
na do Prokuratora.

Zanim Syndykat Dziennikarzy 
wyda w powyższej sprawie oświad­
czenie stwierdzić należy, że nikt w 
jakiejkolwiek akcji zbiórkowej nie 
ma prawa powoływać się na tego ro 
dzaju organizacje, ani też naduży­
wać jej imienia dla oszukańczej spe 
kulacji. Przed podobnymi oszusta­
mi przestrzega się zainteresowany 
przemysł i handel z doradą, by w 
własnym interesie badał tego ro­
dzaju akcje wszelkich oszustów i 
poszczególne fakty podawał do 
Sekretarjatu Syndykatu Dzienni­
karzy, mieszczącym się przy re­
dakcji „Polski Zachodniej“.

Należy również zauważyć, iż fran­
cuski przemysł węglowy stosunko­
wo w niewielkim stopniu odczuwa 
przesilenie. W marcu produkcja je­
go wynosiła mniej więcej tylko co 
w lutym, a mianowicie 3.885.000 ton 
wobec 3.825.000. Przeciętne dzienne 
wydobycie wynosiło 149 500 wobec 
153 tys. ton. W stosunku do okresu 
wysokiej konjunktury produkcja 
zmniejszyła się o 17 proc., tj. o wie­
le mniej, niż w innych dziedzinach 
wytwórczości. Produkcja koksu wy 
nosiła w marcu 196 tys. ton, wobec 
275 tys. ton w lutym.

darczych. Do każdego dom ku należy 
grunt wielkości 308 — 590 metrów kwa­
dratowych. Cena, po której oddano po 
jedyńezy domek mieszkalny, wynosi 
zł. 16.400 do 16.900. Zwrot z udzielonego 
w ten sposób kredytu następuję w ra­
tach miesięcznych po żi. 50. Odpowiada 
to amortyzacji ceny kupna, w ciągu 
40-stu lat z oprocentowaniem w wy­
sokości 2 proc. Jeśli robotnik z jakich­
kolwiek powodów nic jest w możności 
wykonać zobowiązań ustalonych w ti­
ll! o wie kupna zawartej z Zakładami 
Hoheniohego, dana mu jest możność 
postawienia domku do dyspozycji Za­
kładów Hoheniohego. W takim wypad 
ku zwraca mu sie zł. 35 lub 30 z każdej 
miesieomej wypłaconej raty pod wa­
runkiem, że domek utrzymany został 
w dobrym stanic.

Rozumie sie samo przez sie, że Za­
kłady Hoheniohego S. A. przy budo­
wie tych domków robotniczych przy­
jęły na siebie poważne straty mater- 
jaine.

Dalsze pogarszanie sie położenia go­
spodarczego skłoniło Zakłady Hohen­
iohego S. A. do wyboru innej drogi, a- 
zeby piecz budowę dalszych robotni­
czych domków mieszkalnych złagodzić 
nędzę mieszkaniową.

Członkom załóg kopalń zamierzają­
cym budować własne domki, stawia sie 
do dyspozycji grunt pod budowę po 
możliwie niskiej cenie. Zakłady Ho­
heniohego picy j mu ją oprócz tego gwa 
rancję co do zwrotu pożyczki budowla­
nej, którą budujący otrzymuje z trze­
ciej strony. Budującemu udziela się po 
nadto najdalej idącej pomocy i to w 
ten sposób, że przy wykonaniu budo­
wy stawia się mu bezpłatnie do dyspo­
zycji siły techniczne di a wypracowa­
nia projektów, dostarcza się potrzebne 
materjaiy budowlane, w miarę możno­
ści po najniższych cenach itd. Główna 
zasadą przy tego rodzaju budownic­
twie jest, by budujący przeprowadził 
budowę domku w miarę możności sam. 
korzystając z pomocy krewnych i zna­
jomych. Ma to na celu, umożliwienie 
wzbudzenia zainteresowania danego ro 
hutnika oraz utrzymanie kosztów bu­
dowy w najniższych granicah.

Na tych też warunkach wielu ro­
botników rozpoczęło budowę z począt­
kiem tegorocznego sezonu budowlane­
go. Należy się spodziewać, że znajdą 
się jeszcze inni robotnicy mający chęć 
budowania i którzy zachęceni przykła­
dem swych współkoiegów, rozpoczną 
budowę własnego domku.

Godna pełnego uznania powyższa, 
gruntownie przemyślana akcja Zakła­
dów Hohenlohe, nasuwa pod uwagę 
spostrzeżenie o podobnych możliwo­
ściach innych nakładów przemysło­
wych, które pod tym względem mogą 
korzystać z gotowych wzorów i do­
świadczenia Zakładów Hoheniohego.

Organizacja eksportu 
polskiego we Francji
Z inicjatywy konsulatu general­

nego Rzplitej w Paryżu powstał 
Związek syndykalny przedstawicie­
li polskich firm eksportujących, 
mających swą siedzibę w Paryżu. 
Związek grupuje przedstawiciel i nie 
mai wszystkich gałęzi polskiego ek­
sportu. Do zarządu weszli: prezes 
Marek Chojeeki — redaktor Agen- 
ce -Economique et Agricole, prze cis ta 
wiciel toruńskiego Związku Ziem­
niaczanego — pierwszy wiceprezes 
Krzemieniewski, przedstawiciel fir­
my Jan Joasz (buraki cukrowe), 
drugi wiceprezes Chądzyński, przed- 
stawiciel firmy Scheib!er i Groh­
man (konfekcja), sekretarz Karasie 
wicz, przedstawiciel firmy Goethelf 
(drób), skarbnik Merhoz, przedsta­
wiciel 2 firm mięsnych J augscii i 
Caro.

Ograniczenia importowe
we Francji.
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Górnośląska Faeryka Celulozy i Papieru Sp, Akc.
Czułów — poczta Tychy

Prawdopodobieństwo obniżki cen węgla
Fabryka Celulozy i Papieru w Czu­

ło wie powiatu pszczyńskiego została 
wybudowana w roku 1887. Do roku 1922, 
tj. do chwili wcielenia Górnego Śląska 
do Państwa Polskiego, należała fabry­
ka celulozy do jednej z niemieckich fa­
bryk papieru i dostarczała w tym cza­
sie celulozą do fabryk niemieckich W 
dniu 1. 4. 1922 r. przeszła fabryka ce­
lulozy w ręce polskie i należy do siwo 
rzonej w tym celu spółki akcyjnej 
, G órnośląska Fabryka Celulozy i Pa­
pieru S. A. w Czuło wie“.

Co przejęciu iabry, i z rąk niemiec­
kich została fabryka celulozy stopniowo 
zmodernizowana, celem powiększenia 
i polepszenia produkcji.

W roku 1925 została ustawiona ma­
szyna papiernicza dla przeróbki odpad 
ków celulozowych na papier pakowy. 
W roku 1927 pobudowano przy fabryce 
tartak elektryczny o zdolności przetar­
cia ok. 5.000 m. sześciennych drzewa 
rocznie. W roku 1929 fabryka rozszerzo 
na została przez uruchomienie pierw­
szej i jedynej w Polsce fabryki ligni­
ny (waty. celulozowej), w którym to 
celu fabryka sprowadziła z większym 
nakładłem kapitału specjalne maszyny 
z zagranicy. Ustawiono jedną maszynę 
do ligniny wraz z maszynami pomocni­
cza mi, oraz jedną dalszą maszynę pa­
pierniczą do produkcji specjalnie cien­
kich papierów (bibułki). W roku 1930 
ustawiono jeden nowy wielki warnik 
do celulozy.

W roku 1931 przystąpiła fabryka do 
ustawiania jeszcze jednej dalszej ma­
szyny papierniczej do produkcji grub­
szych papierów celulozowych wraz z 
wszelkiemi maszynami pomocniczemu 
Maszynę tę uruchomiono z dniem 1-go 
kwietnia. 1932 r.

Fabryka pracuje na 3 zmiany i przy

5 MIL JARDÓW ZŁOTA NA 
U B EZ PIECZE NI A SOCJALNE.

Wecllug przeprowadzonych obli­
czeń życie gospodarcze Polski zło­
żyło do r. 1930-go daninę w wyso­
kości około ó-ciu imłjardów złotych 
kapitału produkcyjnego na t. zw. 
ubezpieczenia socjalne.

Kapitał ten oczywiście przeważ­
nie bądź to zmarniał, bądź też zo­
stał nieodpowiednio wyzyskany.

Trudno się dziwie w tych warun 
kach stopniowemu zamieraniu na­
szego życia gospodarczego.

obeenem urządzeniu zdolna jest pro­
dukować dziennie:

35.000 kg-, celulozy suit iłowej
26.000 kg-, różnych papierów
i 1.500 kg', ligniny I-a wysoko 

bielonej dla celów sanitarnych.
Pczatem fabryka, produkuje jako 

produkt uboczny przy fabrykacji ce­
lulozy fug posulfitowy który znajduje 
zastosowanie w rafineriach, garbar­
niach i odlewniach żelaza i metali itp.

Fabryka zatrudnia 330 pracowni­
ków łącznie z urzędnikami.

W poszczególnych restauracjach 
zaobserwowano ostatniemi czasy 
karygodny takt mieszania wszel­
kich gatunków piwa i podawania 
takowego jako pochodzące z Br owa 
ru Obywatelskiego czy Książęcego 
w łychach, mających ustaloną mar 
kę.

Ponieważ fakt ten naraża na stra­
ty, nie tylko browar oszukiwany, ale 
i ten, którego markę zastaja się w 
sprzedaży — poszczególne browary 
przeciw tej spekulacji postano­
wiły wystąpić z caą en erg ją, a win­
nych skarżyć tak o oszustwo jak i o 
odszkodowanie. Zainteresowane bro 
wary w opisanej sprawie mają za 
świadków pracowników poszczegól-

Fiotrkowska huta szklana „Hor­
tensja“ stała nieczynna do chwili 
załamania się włoskiego strajku, 
"i.200 robotników, pozbawionych by­
ło pracy. W ostatnich dniach rów­
nież huta szkła Niemen“ w Wilnie 
zwolniła 200 robotników i wstrzyma 
la pracę. Ponieważ - inne huty szkła 
ne wobec braku zamówień znajdo-

Jak już donosiliśmy pod egidą 
Polskiej Konwencji Węglowej pra­
cują od dłuższego czasu liczne ko­
misje, których zadaniem jest ustalę 
nie na szereg lat zasad handlu węg­
lem w Peace, a co najważniejsze, 
nad ustaleniem zasad według któ­
rych mogłyby powstawać nowe or­
ganizacje regjonalne kupców węglo 
wydr, która to dziedzina, niezmier­
nie dzisiaj szwankująca, powoduje 
liehwiarstwo węglowe, decydujące 
a zaniku zbytu na terenie wewnę­
trznym.

nych restauracyj i wyszynków. Tak 
więc spekulacja poszczególnych kie 
równików, co przecież nigdy przed 
pracownikami nie da się ukryć, bę­
dzie kosztowała ich posadę, a wła­
ścicieli grube tysiące

Szczególnie sprawą powyższą 
winna być zainteresowana społecz­
ność na Śląsku, gdzie dobr e piwo sta 
nowi jej słabą stronę i piętnować 
podobną spekulację kosztem jej kie 
szeni i smaku.

Jak nam wiadomo w tym tygod­
niu odbyły się trzy posiedzenia kie­
rowników zrzeszonych browarów o- 
raz przedstawicieli związku restau­
ratorów w sprawach aktualnych, o 
czem poinformujemy obszernie.

wały się w przededniu unierucho­
mienia, przeto Min. skarbu nakaza­
ło monopolowi spirytusowemu, by 
zaniechał dalszego zakupu używa­
nych flaszek i udzieli? większych za­
mówień na flaszki przemysłowi 
szklanemu, co umożliwi ożywienie 
tego przemysłu.
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Równocześnie komisje te, pozo­
stające w łączności z czynnikami mia 
rodajnymi, konferują na temat zmia 
ny opłat przewozowych kolejo­
wych węgla na rynki wewnętrzne, 
co również jest doniosłej wagi.

Przewóz bowiem węgla koleją 
obciąża jego koszt przeciętnie o 53 
procent za tomie, decydując o fak­
cie, że węgiel ten, lichwiarsko pod­
wyższony w cenie przez dalszych 
sprzedawców, jest nie tylko dla 
przemysłu ale i dla szerszej publicz­
ności wprost niedostępny, jakkol­
wiek ilość jego zbytu na terenie we­
wnętrznym możnaby w warunkach 
normalnych zwiększyć wielokrotnie

Jest pewnem, że Polska Kon wen 
c-ja Węglowa w własnym zakresie 
zdoła unicestwić rozwielmożn ione 
Jiehwiarstwo węglowe pośredników 
i to daje jej poważne atuty w akcji
0 pogłębienie zbytu na rynku kra­
jowym. Całość i pewność powodze­
nia zamierzonej akcji z drugiej 
strony zależna jest jednak od sta­
nowiska czynników miarodajnych 
w zakresie zniżki przewozu węgla
1 oznaczenia stref taryfowych na. 
Wschód tak, by na terenach wschód 
nich cena węgla nie była wyższa a- 
niżeli w innych częściach kraju. 
Jest to oczywiście niezmiernie cięż­
ki problem dla ministerstwa komu­
nikacji w dobie obecnej, jednak nie­
wątpliwie będzie się ono liczyć z falc 
tern, że przy zaistniałej zniżce ta­
ryf zbyt węgla może się zwiększyć 
wielokrotnie, dając w sumie znacz­
cie większe, jak obecnie, obroty.

Do projektowanej zmiany orga­
nizacji handlu węglem na terenie 
wewnętrznym tak czyniki państwo­
we jak i przemysł węglowy przy­
wiązują ogromną wagę. Powodzeń 
nie bowiem tej akcji, wobec braku 
jakichkolwiek widoków porozumie­
nia węglowego z Anglją, która 
przez „lojalny i życzliwy“ nam 
Gdańsk zaczyna organizować swój 
zbyt na dotychczasowych naszych 
terenach — pozwoli równocześnie u- 
mocnić nasz eksport węglowy.

Czas odnowić 
prenumeratę.

Piwne nieprzyzwojtości.

Dobra odpowiedź francuska.
Znamienną jest odpowiedź, jaką 

ze strony pewnego banku francu­
skiego otrzymała znana nam firma, 
zabiegająca o zagraniczną pożyczkę.

Po długięh pertraktacjach bank 
odpisał w wersalskiej formie, że 
jakkolwiek ma do firmy całkowite 
zaufanie, ze swej strony — nie mo­
że zrozumieć, dlaczego firma nigdy 
swych bilansów nie ogłaszała w 
prasie, co wskazywałoby na chęć u-

n tknięci a dyskusji nad ogłoszonym 
bilansem, co jednak we Francji jest 
na porządku dziennym. Dowodzi to, 
że finansiści francuscy nie mają 
zbytniego zaufania do firm, które 
na własnym terenie boją się ogła­
szać szczegółów, dotyczących ma­
jętności firmy. Jak dla naszych sto­
sunków zaszłość powyższa jest nie­
zmiernie pouczająca.

Zamówienia! dla hut szklanych.

Lekarstwo na tęsknotę
Stara pani Danej kowa źle się czu­

ła w Łucku. Wprawdzie i to kro­
sy, ale inne niż te, gdzie urodziła 
się, wzrosła i przeżyła siedem krzy­
żyków, doświadczywszy na schyłku 
żywota straszliwego wstrząsu burzy 
dziejowej. Nie mogła staruszka za­
trzeć w pamięci tych" okropnych o- 
ł>razów: ucieczki w zimną deszczową 
noc z rodzinnego gniazda w. Miń- 
szezyźnie, rabowanego przez pijaną 
tłuszczę poszczutego na „panów ‘ 
chłopstwa; potem pobytu u krew­
nych w Wilnie, gdzie z synem, sy­
nową i siedmioletnią wnuczką zna­
lazły przytułek po pogromie wieko­
wej siedziby Danejków: tam ją spot 
kał nowy, straszny cios, ledwo ochło­
nęli po okropnościach mińskich: 
śmierć Marylki, jedynej wnusi, na 
zapalenie płuc, nabyte podczas o- 
wej gwałtownej ucieczki: i wreszcie 
ta kilkoletnia noc melancholii, która 
coraz głębiej wciągała w swój mrocz 
hy odmęt duszę nieszczęśliwej mat­
ki, niby otchłań morska tonący sta­
tek — zanim śmierć litościwa ją 
przygarnęła.

Została para rozbitków: ona i syn, 
po stracie ojcowizny, żony i córki 
bliższy jej sędziwego wieku niż 
swych czterdziestu kilku łat.

Choć jego żywotność zdała się 
być tylu ciosami złamana, instynkt

życia i wielka miłość synowska skrze 
piły go natyle, że znalazł jeszcze 
dość energji, by-znaleźć pracę i za­
pewnić sobie i jedynej pozostałej i- 
stocie skromny byt. Po latach rado­
snego trudu -na własnej ziemi, pod 
dachem ojców i dziadów, niewesoła 
to była praca przy biurku referen­
ta urzędu wojewódzkiego. Ale Ste­
fan nie wyrzekał na los: byli tacy, 
co nie mieli i tej pociechy, że niko­
mu nie są ciężarem i ze jedzą chleb, 
przez siebie zapracowany.

Zresztą przebyte cierpienia wy­
rzeźbiły mu w rysach wyraz' rezyg­
nacji, który trudno byłoby nazwać 
pogodą. Wysiłkiem woli, podnieca­
nej przez miłość do matki, rozpogo­
dzą ł się Stefan tylko .-w tedy, gdy ziili 
żał się do staruszki. Wówczas zja­
wiał się na jego twarzy uśmiech, bla 
dy nile prawdziwy, jak prawdziwy 
jest blady promień słońca, prześwie­
cający z poza zwałów chmur i dzień 
deszczowy.

Pani Danej kowa intuicją matczy­
nego serca odgadywała źródło tego 
uśmiechu i z rozrzewnieniem tuliła 
głowę jedynaka do piersi; starała 
mu się odwzajemniać za jego boha­
terski trud: ujawniała ożywienie i 
zainteresowanie życiem większe niż 
teraz było ono w istocie, szczęśliwa, 
że ukochany syn nie kontroluje stop

tiia tej szczerości. Tak tych dwoje 
wspierało się wzajemnie w wytrwa­
niu na drodze życia.

Stopniowo, w pokrewnej atmo­
sferze grodu Gedymina dwoje roz­
bitków ziemskich osiągnęło wew­
nętrzną ciszę i spokój, niezbędne do 
rozprostowania duszy po poznanych 
klęskach.

Pani Danej kowa dzieliła czas 
między krzątanie się przy ich małein 
gospodarstwie domowem. kościół i 
nieliczne ale serdeczne stosunki to­
warzyskie. Zżyła się z tern kocha- 
nęm miastem, a widziała,,, że i Ste­
fanowi jeszcze tu względnie najle­
piej. To też gromem z jasnego nie­
ba była wieść o przeniesieniu syna 
na Wołyń, na nieco wyższe, stanowi­
sko w województwie w Lucku.

Ale co było robić! Pojechali. Da­
nej kowa była już w tym wieku, kie­
dy trudno przywyknąć cło nowego o- 
toczenia, nowych łudzi, nowych wi­
doków, nawet do nowych kościołów. 
Brak kaplicy Ostrobramskiej, Kate­
dry św. Piotra i Pawła tak boleśnie 
odczuwała nabożna litwinką, że zcłro 
wie jej zaczęło mocno szwankować 
na Wołyniu. Strapiony syn widział 
ten zmierzch sił żywotnych pod 
wpływem cierpień psychicznych i 
był bezradny. Matka prawic nie wy­
chodziła z domu i była. coraz smut­
niejsza, choć starała się tego nie o- 
kazywać. Ale on wiedział, jak bar­
dzo tęskni %a Wilnem.

Wezwany służbowo do Warsza­
wy, powrócił po dwuch dniach z mi­
ną ożywioną i zaraz oznajmił stę­
sknionej i uradowanej powrotem 
matce, że ma dla niej „siurpryzę-1. 
W, walizce jego .spoczywał „Dofc- 
fon“.

Zainstalowanie rad ja, prawdę mó 
wiąc, nie zachwyciło z początku sta­
ruszki. By synowi sprawić przyjem­
ność, udawała zainteresowanie pro­
gramem audyeyj i często zakładała 
słuchawki... w jego obecności. Ale. 
nie natrafiała na rzeczy ,któreby ją 
już zbytnio poruszały. Trwało to 
tak cały tydzień, — do soboty.

ł oto w niedzielę rano, czując się 
słaba, pani Danej kowa nie mogła 
pójść do kościoła. Stefan z tajem­
niczym uśmiechem, spojrzał na ze­
garek i posadziwszy matkę na fote­
lu, założył, jej słuchawki. Program 
zapowiadał transmisję nabożeństwa 
z Katedry wileńskiej przez Warsza­
wę - Raszyn. Staruszka zapomnia­
ła o swych dolegliwościach. Po po­
marszczonych policzkach toczyły się 
łzy rozrzewnienia i wdzięczności. li­
sta poruszały się w modlitwie.

Po skończonej audycji ujęła w 
drżące dłonie głowę syna 1, c-alując 
go w czoło, rzekła wzruszona, do 
głębi:

„Niema lepszego syna od ciebie, 
Stefku“, i przenosząc wzrok na od­
biornik, dodała:... „i niema piękniej­
szego wynalazku“.
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Poezja funduszu drogowego.
Przemysł samochodowy w ruinie.

Dla człowieka rozumnego i ucz­
ciwego nie jest wstydem przy znad 
sit; do popełnionego błędu; gorzej 
•jest natomiast, gdy ktoś, w przeja­
wie zakłopotania przed spodziewa­
nym wstydem, mimo jaskrawych do 
w od ów kroczenia po błędnej drodze 
— brnie w egoizmie naprzód, bez 
względu na interes postronnych, a 
szczególnie interes państwa.

Pragniemy mówić o „nieśmiertel 
dej sławie“ funduszu drogowym, 
którego projektodawcy, w najlep­
szej woli niewątpliwie pragnący u- 
porządkowania naszych dróg — 
przez brak wyczucia bieżącej rzeczy 
wistości gospodarczej wprowadzili 
ustawę, która przyniosła wręcz prze 
piwne wyniki i nie tylko wpłynęła 
na pogłębienie fatalnego stanu 
dróg, ale też pociągnęła za sobą ru­
inę przemysłu samochodowego i po­
krewnego w Polsce.

Fundusz drogowy o którym bę- 
dzemy jeszcze wiele pisać, w preli­
minarzu budżetowym miał w docho 
dach przynieść 46.09(1900 zł.

Przy kalkulacji lak wysokiej 
cyfry dochodowej, twórcy fundu­
sz« liczyli się ze znacznym wzro­
stem komunikacji samochodowej w 
Polsce w ciągu ubiegłego okresu bu 
dżetowego. Życie jednakże wykazu 
ło zupełną słuszność twierdzeń prze 
ciwników tego optymistycznego po 
mysi u, gdyż rek ubiegły przyniósł 
nam po raz pierwszy po wojnie zna­
czne zmniejszenie kursującej liczby 
samochodów i autobusów.

W rezultacie dochody funduszu 
drogowego w ciągu s oku budżetowe 
go wynosiły jedynie ok. 10 milj. zł., 
to znaczy prawie 21 proc. prelimino­
wanej przez jego twórców sumy.

Żałować jedynie należy, iż do­
piero tak gorzkie rozczarowanie i li­
tra ta całego jednego roku dla naszej 
gospodarki drogowej, była koniecz­
ną, ażeby wykazać dowodnie niere­
alność i szkodliwość tego rodzaju 
eksperymentów, które w swych na­
stępstwach są wprosi tragiczne, 
bez względu na zaistniałą nieprzy- 
zwoitość, że pewne firmy samocho­
dowe zagraniczne były otoczone 
protekcjonizmem i ich pojazdy tiiia 
ly „wyjątkową“ ulgę w wspomnia­
nym funduszu drogowym.

Twórcy ustawy o funduszu dro­
gowym nie raczyli sprawiedliwie 
uwzględnić, że najlepszym mierni­
kiem użyteczności pojazdu jest ma­
terial pędny, który właśnie należa­
ło obciążyć opłatami, by uiszczał je 
ten, kto pojazd ma w ruchu, a nie 
od samochodu, spoczywającego w 
garażu.

Kto niszczy nasze zniszczone dro 
gi będzie płaci! i musi napewno pła­
cić na cele poprawy dróg, ale w kup 
nie benzyny czy innych materjałów 
pędnych niechaj to ma miejsce, a 
nie przez kombinowany system ruj­
nujących opłat, nie liczących się z 
najprymitywniejszymi argumenta­
mi dnia codziennego.

W zaistniałym stanie obciążania 
pojazdów kolosalnymi opłatami, 
bez względu na ich użyteczność, do­
prowadziło to do tego, że szereg naj 
poważniejszych nawet firm likwidii 
je samochody, a co dopiero właści­
ciele pojazdów zarobkujących.

Właściciele pojazdów mecha­
nicznych masowo w urzędach odda­
ją numery kontrolne, tak, że rok uh. 
wykazał poza pojazdami wojskowy 
mi, ogółem samochodów prywat­
nych i firmowych, taksówek i cięża­
rowych zaledwie 27.949 na dzień 1. 
L 1982, czyli o kilka tysięcy mniej 
w porównaniu z 1 stycznia 1981 r. 
Ten zaś przejaw oddawania nume­
rów kontrolnych władzom i wyco­
fywania pojazdów z obiegu ma miej 
see w dalszym ciągu i odnośne sta ty 
styki pogarsza z dnia na dzień, sta­
nowiąc o plastycznych dalszych

dowodach błędności ustawy o fun­
duszu drogowym.

Jeżeli statystyki rejestrują
zmniejszanie się ilości pojazdów
mechanicznych w Polsce, o taki pro­
cent należy obliczać spowodowane 
bezrobocie w odnośnej branży, o ta­
ki procent zmniejszenie zapotrzebo­
wania benzyny, oliwy, gumy, Przy­
borów samochodowych, bezrobocie 
w poszczególnych warsztatach sa­
mochodowych i fabrykach karoserji 
zmniejszenie cła, podatku obrotowe­
go i dochodowego itd.

Unieruchomienie w wyniku usta 
wy o funduszu drogowym coraz to 
większej ilości pojazdów, oceniać 
należy łącznie z rozpatrywaniem 
dalszych konsekwener j, jakie ten 
przejaw powoduje w przemyśle po­
krewnym i samym samochodowym, 
a niezależnie ile to strat przynosi 
państwu. Jeżeli pod tym kątem 
widzenia rozpatrywać będziemy 
wysokość osiągniętych z funduszu 
drogowego wpływów — staną one 
pod znakiem zapytania, bo tak chce 
wymowa życia, które jest najlepszą 
zresztą statystyką i najlepszym do­
radcą w chwilach wątpliwych. x

Koszt utrzymania samochodu w Polsce.
War (o przypomnieć zestawienie inż. 

Eug. Porębskiego, dotyczące kosztu n- 
t.rzym.ańia samochodu vv Polsce,

Utrzymanie stałe bez względu na i- 
iość przejechanych kilometr-w-wynosi 
rocznie 8,870 złotych dla samochodu, któ 
rego cena kupna wynosi 16.000 złotych. 
Koszt tego stałego utrzymania obli­
czony jest jak następuje: Oprocento­
wanie 8 proc. rocznie od 15.000 złotych 
(bez gum) 1.200 .złotych*: amortyzacja 
25 proc. ceny kupna 5.750 złotych, po­
datki 600 złotych, garaż rocznie 720 zł., 
ubezpieczenie .2.000 złotych, dozór rocz­
nie 200 złotych, strata na starzejących 
sie oponach 500 złotych.

Do kosztów stałego utrzymania do­
chodzą koszty związane z używaniem a-

uIa. które przy przejechaniu rocznie
45.000 kilometrów przedstawiają się jak 
następuję: amortyzacja dalszych 25 
proc. wskutek zużycia wozu 3.750 zło­
tych. szofer 3.600 złotych, drobne napra 
wy 1000 złotych, benzyna (15 złotych za 
100 km.) 6.750 złotych, oleje 337 złotych, 
części zamienne 500 zloiych, zużycie o- 
pon 2.000 złotych, razem 17.937 złotych.

Te drugie koszta są jednak zmien­
ne. gdyż zależne są od ilości przeje­
chanych kilometrów, mi tego czy się ma 
szofera itd., ale swoją drogą z powyż­
szego zestawienia wynika, że utrzyma­
cie samochodu w Polsce jest bardzo 
kosztowne i nie każdy może sobie u 
nas na samochód pozwolić.

Fachowcy u fachowca.
P. minister Kühn przyjął delegację 

zarządu Sekcji właścicieli dorożek sa­
mochodowych przy Związku za.w, au­
tomobil istów." w sprawie państwowego 
funduszu drogowego.

Delegaci wskazali na konieczność u- 
morzenia zaległości z tytułu państwo­
wego funduszu drogowego kierow­
com, właścicielem taksówek .oraz no­
welizacji ustawy w kierunku przerzu­
cenia opłat wyłącznie na materiały

pędne, a nie, jak to pizewiduje pro­
jekt nowelizacji, stosowania kombino­
wanego systemu opłat.

P. minister oświadczył, że po zapo­
znaniu się bliżej z państwowym fun­
duszem drogowym, weźmie pod uwagę 
postulaty Zw. zaw. autom biiistów 
snecjalnie co do nrzvszlej nowelizacji 
ustawy; uwzględnieniem interesów o- 
hywg.teli i państwa.

TUMANY .ULICZNE.
Mimo niezmiernie małego rucłiu 

samochodowego w Polsce, ilość wy­
padków czy katastrof samochodo­
wych jest stosunkowo wielka, za 
który to stan winę zwala się zasad- 
ńićzo na szoferów, a to widocznie 
w tem przekonaniu, że zawsze stro­
ną najeżdżającą jest poją: I..

W gruncie rzeczy jednak zło 
wypływa z tego stanu, że u nas po­
proś tu nie uczą chodzić po ulicach
1 za błędne chodzenie nikogo nie 
karają, jak to ma miejsce zagrani­
cą i czem niejednokrotnie straszo­
no w Polsce.

Tak w miastach, jak i w okoli­
cach wiejskich nie-tylko każdy u- 
waża jezdnię za miejsce spacerowe, 
ale nawet na niej urządza odpusty, 
pokazy uliczne i miejsce zabaw.

Gdy zaś przy tym fakcie pętania 
się po jezdni i niezdecydowania w 
którą przed autem uciekać stronę
— dochodzi do wypadku, wówczas 
publiczność jako stronę winną wi­
dzi tylko i wyłącznie kierowcę, nie. 
bacząc na fakt, że przy zaistniałym 
stanie zaniedbania ruchu ulicznego
— szofer dochodzi w zdenerwowa­
niu do szaleństwa i niejednokrotnie, 
aż ręka się prosi, by wysiadł z au­
ta i tak solidnie pouczył wszelkich 
tumanów ulicznych i parobków ja­
dących dowolną stroną, co to jest 
rozporządzenie o ruchu jednokierun , 
kowym. Podobna też lekcja przy­
dałaby się wszelkim matkom i opie­
kunom, by na gole ciało stale pou-j 
czai i dzieci, że jezdnia to nie miej- ! 
see zabaw, nie boisko sportowe i 
nie miejsce spacerowe.

WAŻNE dla■■ RZEMIEŚLNIKÓW 
WIELKICH -PIEKAR i OKOLICY

Śląski instytut Rzemieśniczo- ; 
Przemysłowy organizuje w Wiol- ; 
kich Piekarach dwa bursy rzemieśl­
nicze a to jeden przygotowawczy 
do egzaminów mistrzowskich oraz 
drugi ohuwniczo - eholewkai'ski.

Odnośnych informacji udziela i 
przyjmuje zgłoszenia Instytut w . 
swoim lokalu, mieszczącym się w . 
Katowicach przy ul. Krasińskiego
2 (gmach Śląskich Technicznych 
Zakładów Naukowych) pokój nr. 
f/8, telefon nr. 837.

Wyroby Zakopiańskie.
na Targach Katowickich w hali I. 

stoisko 10.
WYSTAWIA:

z własnej wytwórni w Zako­
panem, ul. Krupówki !. 35. 

torebki skórzane, albumy, pantofle ser­
daki, gunie, bluzki itp.

Kłopoty XI. Muzy.
Tysiąc kilkaset rozgłośni i dzie­

siątki mil jonów radjasiuchaczów — 
oto wielki triumf, jaki odniosło ra- 
djo w całym świacie w kilka zale­
dwie lat po zastosowaniu tego gen­
ialnego wynalazku dla potrzeb naj­
szerszych mas. Olbrzymia ilość ra- 
djosluehaćzów rozsianych po nalej 
kuli ziemskiej, to najlepszy spraw­
dzian popularności rad ja, które jest 
najhardziej nowoczesnym, i demokra 
tycznym s rod ki ei 11 dostarczającym 
wszystkim nietylko rozrywki, ale 
wiedzy i strawy duchowej. Wiele 
szpalt w dziennikach całego świata 
zajęły opisy cudownych właściwo­
ści rad ja i jego zastosowania, lecz 
niepomiernie mniej wie przeciętny 
radjoslućiiacz stojący zdała od stu­
ff jów radjowyeh i aparatur nadaw- 

veh, o tej niezmiernie żmudnej i- 
trudnej pracy jaką wykonywać mu­
szą jak rok długi kierownictwa pro­
gramowe. Trudności te bez wzglę­
du na różnice w szerokościach geo­
graficznych, bez względu na różni-

ce kultur i ras są na całym świecie 
mniej więcej te same.

Przy dzisiejszym stanie techniki 
radjowej, która jeszcze ciągle posu­
wa się naprzód siedmiomilowemi kro 
kami, przy masowej produkcji co­
raz to tańszych aparatów i adjowych, 
radjo przestaje być luksusem, a sta 
je się dostępne nawet dla ludzi nie­
zamożnych. Stacja nadawcza, której 
programy przeznaczone są dla se­
tek tysięcy, a nieraz i mil jonów słu­
chaczów, musi się liczyć przy układa 
niu programów z upodobaniami i 
gustami .różnych sfer i klas, z któ­
rych pochodzą abonenci. Jeżeli się 
zważy, że rad ja słuchają tak ludzie- 
o wysokiej kulturze, jak leż i ludzie 
stojący na niskim stopniu uświado­
mienia kulturalnego ■ społecznego, a 
nawet analfabeci, to wówczas moż­
na sobie w przybliżeniu uprzytom­
nić jakiemi trudnościami najeżona 
jest praca w radjo, aby data ona 
właściwe wyniki, to znaczy zadawa­
lała ńietylkó sferę „wyższych dzie­

sięciu tysięcy" ale i masę której ra­
djo przedewszystkiem służyć powin­
no. Mógłby ktoś wyciągnąć stąd 
właściwy wniosek, że radjo chcąc 
służyć masie, musi iść t> 1 ko i wyłącz 
nie drogą jalmajhardźiej popular­
nych programów. Nic. Prócz bo­
wiem zadowolenia gustów przecięt­
nego radiosłuchacza, radjo ma, do 
spełnienia wiele zadań q charakterze 
społeczno - wychowawczym, które 
nakładają na nie duże obowiązki. 1 
właśnie największą trudnością w 
pracy radjowej jest znalezienie le­
go „złotego“ środka, któryby zado­
walał tak radiosłuchaczy o wyższej 
kulturze, jak leż i radiosłuchacza 
przeciętnego. Poprzez przystosowa­
ny do potrzeb społecznych i kultu­
ralnych danego kraju program ra­
djo wy dążyć należy do podniesie­
nia poziomu kulturalnego masy ra- 
djosiuchaczów i zasypania przepa­
ści dzielącej tę masę od rdzenia kul­
turalnego społeczeństwa. Radjowa 
praca postępująca w tym kierunku 
natrafia na wiele trudnych.do prze­
zwyciężenia przeszkód tak, że prze 
pływa ona ustawicznie między Scyllą 
a Harybdą upodobań tej lub owej

sfery radiosłuchaczy.
Jakie są tory tej pracy i jej ci er 

nie wiedzą o tern tylko ludzie stoją­
cy blisko radja. Ogół radjosłucha- 
CZÓW nie orjentuje się w kulisach 
pracy radjowej. Chcąc zapoznać ra- 
djosłuchaczów z najciekawszemi za­
gadnieniami pracy radjowej, zajmie 
my się w szeregu artykułów kolej­
nych wszystkiemi sprawami związa- 
nemi z mikrofonem. A więc poprzez 
aparaturę rozgłośni nacawszej, któ­
ra jest podstawą tej pracy, poprzez 
akcję kierownictwa programowego, 
które dbać musi o to, aby każdy 
dzień w roku wypełniony był zgóry 
ułożonym i przemyślanym progra­
mem, zapoznamy się z warunkami i 
nieznanerni szczegółami pracy w siu- 
djo radjówem. Słuchowisko, odczyt, 
reżyser radjowy, prelegent, speaker, 
reporter, aktor — oto pokrótce eta­
py. które oświetlą nam radjofonję 
od strony kulis radjowyeh.

Hasłem tego cyklu artykułów, kto 
te rozpoczną się od popularnego o- 
pisu aparatury rozgłośni będzie:

„Krytykuj — lecz przedtem po­
znaj pracę radja i jej trudności!“
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Czuiów, poczta Tychy

Produkuje w oddziale „Fabryka papieru“:
jednostronnie gładkie cienkie papiery pakowe w różnych gatunkach, bielone bibułki w wy­
sokich gatunkach, bibułki pakowe w różnych grubościach

Produkuje w oddziale „Fabryka ligniny“:
wysoko bieloną ligninę „Celwa“ dla celów sanitarnych, bieloną i niebieloną ligninę dla 
wszelkiego rodzaju opakowania, niebieloną ligninę dla celów dekoracyjnych.

Produkuje w oddziale „Tartak“:
wszelkie materjały tarte budulcowe oraz stolarskie.

11ROBURli

Związek Kopalń Górnośląskich
Katowice, ul. Powstańców 49.

Telefon - Katowice: Międzymiastowe 2627 do 2630 
Miejscowe 2631 do 2634

Adres telegraficzny: 
„ROBUR*1 Katowice

Dos tarcza
pierwszorzędnego węgla kamiennego z własn. kopalń

Gotthard, Paweł, Lithandra, Wawel, Wolfgang, Hr. 
Franciszek, Eminencja, Pokój, Śląsk. Niemcy, Don- 
nersmarck. Blücher, Emma, Anna, Römer, Charlotte, 
Hillebrand, Artur i Menzel (Wirek).

pierwszorzędnego koksu z własnych koksowni:
Emma, Wolfgang i Pokój,

pierwszorzędnych brykietów z własnych brykietowni:
Emma i Römer.

Roczne wydobycie wynosi około 40 proc. ogólnego wydobycia Górn. Śląska. 

Własne urządzenie portowe w Gdyni pod firmą:
„POLSKAROB“

Polsko-Skandynawskie Towarzystwo Transportowe 
Sp. Akc w Gdyni.

Zastępstwa w kraju:

„Silemin“ Sp. Z ogr. Odp , Warszawa, Mazowiecka 2
„Silesia“ Tow. Z ogr por,, Poznań, Gwarna 8.
„Schiaak & Dąbrowski“ Tow. Z O. P , Bydgoszcz, Bernardyńska 5. 
„Polskie Towarzystwo Handlowe" Sp.AkC. Kraków,Sławkowska 1 
„Silesiana“ Sp. z ogr. odp, Lwów, Legjonów 1 
„Konsorcjum“ Sp. Z ogr. odp., Łódź, Przejazd 62.

DURCZEWSKI i SKA jggg
właśc.: Ignacy Durczewski

Fabryka grzebieni, guzików i wyrobów rogowych
_____ Telefon 84 CHEŁMŻA (Pomorze) Telefon 84.

Wystawia na 1 aigach Katowickich H. I stoisko 97.
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I Pierwsza Polska Wytwórnia Szkła Nieiozpryskającego się i Pancernego |
! „CHR0N0SZKŁ0" Częstochowa |
< Geper. przedstawicielstwo: MAURYCY FISCHLER p 
■ Kraków, Bonerowska 9. :—: Telefon 119-28. p
<| WYSTAWIA NA TARGACH KATOWICKICH W HALI I.„r „ „ .......................... .

Bądź nowoczesnym i podróżuj samolotem! I
Informacje i bilety: KATOWICE, Tel. 135, 145 i biura podróży *

KUŹNIĄ

państwowo-twórczych projektów

jest ,,POLSKA JUTRZEJSZA“ 1
Kto z nami—ten nasze dzieli sukcesy!

Popierajcie nas — lecz z przekonania!

K. S LISCHKA
Dom specjalny dla urządzeń mie­

szkaniowych.
Interes główny:

KATOWICE,
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 18. 

Telefon 1567.
ZWIEDZAJCIE MOJE STOISKO 
W HALI Nr. 1 NA Hi. TAR­

GACH KATOWICKICH.
Zachwyci was piękność stylu, ja. 

kości i niska cena.

mm ORGAN
PRZEMYSŁU, HANDLU T RZEMIOSŁA.

ZAKOPIAŃSKIE WYROBY |

Zofia Emanowa j
« ZAKOPANE, UL. OGRODOWA 6 

na Targach Katowickich H. I.i
| stoisko 83
I WYSTAWIA: Zakopiańskie wła- 
* sne wyroby ręczne, jak: haftowa­

ne pantofle, serdaezki, guńki, cza. 
pęczki, torebki, poduszki, iuakar- 
ki, kamizele, oraz wyroi y ze skó. 
ry, jak torebki damskie i dziecin- 

g ne, portmonetki, portfele teczki, 
(| poduszki i t. p.
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Zwiedzajcie III. Targi Katowickie!
| Panie Dyrektorze! Zalegamy z opłatą ,,Polski Jutrzejszej” 

Czy uskutecznić wreszcie wpłatę


